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Dmowski. Głównym triumfem pol­
skiej myśli politycznej i wyrazem jej 
odrodzenia w polityce R. Dmowskie­
go było gruntowne zrozumienie t e ­
go położenia Polski, i usiłowań pi us- 
kicŁ, oraz danie im należytego od­
poru wśród najt rudniejszych warun­
ków.

Njistotniejszą rzeczą dia dzisiejsze 
go położenia zewnętrznego Polski 
jest to, że jakkolwiek napór niemie­
cki na granice nasze nie ustał ani 
trochę, to jednakże zaszły zmiany 
radykalne w tendencjach Rosji, we­
wnętrznie osłabionej, związanej na 
swoim dalekim, azjatyckim wscho­
dzie, wyzbytej tradycji  dwu stuleci 
carskiego naporu na zachód i euro­
pejskiej polityki „wielkiego imita 
t&ra“, Prawdopodobna a w każdym 
razie możliwa rezygnacja z ekspansji 
zachodniej narodu rosyjskiego, ra

czej sz tuaą  i przymusem w tę stro­
nę pchanego, otwiera niezwykle po­
myślne perspek tywy rozwojowi mo­
cars twowemu naszego państwa,  k tó ­
re spokojniejsze na wschodzie pra­
cować może z powadzeniem nad u s ­
taleniem swego panowania na Bał­
tyku  oraz skutecznie walczyć z na- 
porem Niemiec.

Niebezpieczeństwem dia Polski 
są plany potężnego europejskiego 
komiwojażera, który chciałby zrobić 
interes na wojnie z Rosją i n iebez­
pieczeństwem jest fakt, że wpływy 
w Polsce mają ludzie, którzy całem 
swojem życiem złożyli dowód że in­
teresu Polski dobrze nie rozumieją.

Jasna  świadomość szerokiej opinji 
musi uchylić niebezpieczeństwo p ły ­
nące z bra.ków w kołach kierowni­
czych.

Zdzisław Stahl.

Wyżel 1 Świnia.
ŚWINIA,  C H C Ą C  UR Z Ą D Z IĆ  CHRYJĘ, ZAWZIĘCIE RYJE, C H R Z ą - 

KAJĄC PRZY TEM NAMIĘTNIE,  OBŁĘDNIE.

W Y Ż E Ł  P R Z Y P A I R Y W a Ł SIĘ TE M U SPOKOJNIE, DOSTOJNIE.

WRESZCIE SIĘ W Y Ż L O W I  SPRZYKRZYŁA ŚW IŃSKA OPERACJA

WARKNĄ Ł: „ SA NA CJA "! . . . --------------

„Zołta Mucha" J Ó Z E F  MAYOR.

K s i ą ż k ę

n a d e s ła n e .
W ł a d y s ł a w  J a b ł o ń s k i .  A m i c a  

I t a l i a .  R z e c z  o  f a s z y z m i e .  N a k ł a d  K s i ę g a r n i  
ś w  W o j c i e c h a .  St r . _166.

O b r a z  W ł o c h  w s p ó ł c z e s n y c h  p o d  r z ą ­
d a m i  M u s s o l i n i e g o  s k r e ś l o n y  p e w n ą  r ę k ą  
c e n i o n e g o  p u b l i c y s t y .  K s i ą ż k a  t a  u c z y ,  j a k

n a l e ż y  r o z u m i e ć  f a s z y z m  z a r ó w n o  w ż y a i u  
n a r o d o w e m  j ak  s p o ł e c z n e m ,  g o s p o d a r c z e m  
i u m y s ł o w e m .  f l u t o r  n i e  t a i  s y m p a t j i  dla  
f a s z y z m u ,  n i e  p r z e s t a j e  j e d n a k  n a  p o c h w a ­
ł ac h ,  p o u c z a j ą c  c z y t e l n i k a  o z m i a n a c h  z a ­
s z ł yc h  l a k  n i e d a w n o ,  a  t a k  g ł ę b o k o  w r y t y c h  
w ż y c i u  n a r o d o w e m  w ł o s k i e m  J e s t  t o  p i e r ­
w s z a  a  b o d a j  j e d y n a  k s i ą ż k a  p o l s k a  o  fa-  
s z y ź m i e ,  k t ó r e j  a u t o r  c z e r p i e  z p i e r w s z e g o  
ź r ó d ł a  i z o h s e r w a c y j  c z y n i o n y c h  n a  m i e j ­
s c u .  —


